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Odpowiedzi spóźnione.
Gzego Polsce w Nowym Roku 

ż j iś ja  należy? Należy życzyć, u by 
każdy bez wyjątku obywatel 
Polski poczuwał się do odpowie­
dzialności za istnienie, całość, do­
brobyt i henor Państwa Polskiego, 

i Gdy to nastąpi, reszta się 
znajdzie-— niemal mechanicznie.

Czesław Jankowski.
Zakopane.

W odpowiedzi na łaskawie mi 
zadane pytanie: „Czegc Polsce W 
Nowym Roku życzyć -należy?"* 
ośmielam się wypowiedzieć swoje 
życzenia:

Należy życzyć wyśnionej, wy­
marzonej, & tak  gorąco przez na­
szych dziadów, ojców i nas sa ­
mych ukochanej Ojczyźnie, co z 
rąk Opatrzności Bożej znowu jest 
wolna, zjednoczona, silna i zdro­
wa, by jaknaj prędzej wyzbyła się 
złych i dlatego bolesnych i sm ut­
nych następstw  długoletniej nie­
woli, a przeuewszystfciem, by jej 
synowie porzucili brzydkie nałogi 
groszorobstwa, bezmyślnych na­
dużyć zmysłowych, ciasnego ma- 
toijalizmu, prywaty, egoizmu k la­
sowego, partyjnego i nacjonalne- 
go,—a natomiast przyoblekli się 
w ducha prawdziwej kultury pol; 
sfciej i  chrześcijańskiej, którym 
promieniowali najlepsi Jej syno- 
wie w dobie Jej blassu i roz­
kwitu'

Ksiądz Stanisław Miłkowski.

Przed każdym, czy i będzie to 
jednostka, czy naród, przyszłość 
stawia Edypową zagadkę, od 
której los jego zależy.

Nie siły bowiem fatalne rzą­
dzą światem — i pośród gm atw a­
niny obecnej, czy chaosu przed­
wiecznego je st jedna, zawsze rów­
na, zawsze świetlana droga: — 
szlak myśli ludzkiej.

Tę drogę trzeba znaleźć, oci- 
•zuć, zgadnąć, rozwiązując lo g icz ­
ną Edypową zagadkę.

Jeśli kiedy, to obecnie Pol­
ska,—stojąc w szarym świcie na 
no tc poczynającego się życia 
państwowego, w mgłach nieprzej­
rzanych—napróżno szuka — no­
wych ideałów, zatraciwszy daw ­
ne dziejowe drogowskazy.

Któż wskazać je może? Nie 
on, ten tłum bezbarvirny i szary, 
pełny egoizmu i żądzy w ładzy, 
i również nie oni, ta rzesza ci­
chych pracowników, nie znających

Siaw a innego nad poświęcenie dla 
jcsyany.

% przeszłości i teraźniejszości— 
wykwitnąć musi mocno śmiała 
mysi jednego człowieaa i ta na­
ród ku chwale, s u  zwycięstwa,— 
ku szczęśliwej przyszłości popro­
wadzić musi.

Byli tacy ludzie w' naszej hi­
storycznej przes łości: niestety
ileż razy głos ich przebrzmiał bez 
śladu.

A więc życzeniem mojem jest, 
aby na czele narodu staną; czło­
wiek, który potrafi nietylko ująć 
go w mocne karby, zaprzęgnąć 
do usilnej pracy, — ale który 
dźwignie go do wielkich czynów 
ukochaną przez niego, a uznaną 
przez Naród jedną wielką myślą.

Zygmunt Jundziłł

pojednania z Litwą!
Konstanty Sukowski.

Szanowny Panie Redaktorze!
Nie przestałem żałować, że moi 

następcy w demokratycznej „Ga­
zecie KrajowejK umożliwili jej 
przekształcenie w konserwatywne 
„Słowo**. Odpowiadam jednak  na 
ankietę noworoczną, rozesłaną sze 
roko, w tem przekonaniu, ż? Re­
dakcja ma istotny namiar dowie­
dzenia się, jak się ludzie różnych 
obozów na kwestję przyszłości 
Polski zapatrują.

Mu zę przyznać, że chociaż ż 
m>-go punktu widzenia—uważałem 
kierunek -Słowa" zja błędny i u- 
jemny. jednak widzę, że Redakcja 
pod Pauskiem kierownictwem do­
kłada starań w poszukiwaniu; pra­

wdy, że jej zaś—w mojem rozu­
m ieniu—nie znajduje, to nie z b ra ­
ku  dobrych chęci.

„Czego Pci3G9 w Nowym Roku 
życzyć należy?

1 ) Poczucia odpowiedzialności 
przed państwem u ludzi stojących 
na kierowniczych stanowiskach.

2) Poczucia uobywatelnienia 
państwowego u każdego Polski 
mieszkańca.

Uzasadnienie.
Oba postulaty są w ścisłej od 

siebie zależności. Postulat drugi, 
ogólny (uobywatelnienia mas) za­
leży od wypełnienia postulatu 
pierwszego, specjalnego (poćzncia 
odpowiedzialności przed pań­
stwem).

Olbrzymia, niestety, ilość mie­
szkańców Polski nie jest dotych­
czas w swam poczuciu uobywa- 
telmona państwowo. Tyczy się to 
nietylko wielkiej ilości włościan 
polskich oraz innonarodowych 
mniejszości, co dałoby się warun­
kami historycznemi wytłumaczyć— 
ale również i znacznej część sfer, 
tak zwanych i „inteligentny ch", q 
ile jeszcze od psychiki niewolni­
czej, w której wzrosły, są zależne. 
Gorzej jeszcze, spotyka się ten 
objaw w klasie uprzywilejowanej 
historycznie i gospodarczo, jak u 
wielkiego zieroiaństwa i arysto­
kracji. ( Vide-. Mazieres „Dlaczego 
nic napisałem książki o Polsce"),

Brak uobywatelnienia pań­
stwowego zdarzający się u ary­
stokracji i „inteligencji" psychicz­
nie niewoiiiej nie je st wybaczamy 
(„iloma więcej dano*' — łsoz 
objaw ten nie jest dla państwa 
niebezpieczny (kilaka psychicznie 
na Wymarciu).

Przeciwnie, brak uobyw&telaie- 
nia — to znaczy poczucia się do 
solidarności polskiej społeczności 
państwowej — może przybrać u 
większości obywateli niepolaków 
oraz częściowo u polskiego indu 
rozmiary w swych konsekwen­
cjach wprost groźne.

Rada na to prosta — to wy­
pełnienie (rzeczywiste, nie na pa­
pierze) tego wielkiego programu 
społecznego, który Polska w 
swem pierwszem trzechleciu od­
rodzenia państwowego nakreśliła 
i zafiksowała nawet w  Konsty­
tucji, ale którego w czyn się nie 
wprowadza — z bardzo wielu przy­
czyn...

Program je s t jasny, tak jasny 
i tak  przez ogół odczuwany i po­
dstarzany do znużenia, że postu­
laty  jego stały się przez to wręcz 
komunałami, nie tracąc mimo to 
swej zasadniczej wagi; więc: u- 
zdrowienie skarou (dla ogółu o- 
znabza to — ustalenie waluty), 
wykonanie reformy rolnej (która 
utknęła na jakichś interpretacjach 
Sądu Najwyższego i niedołężnym 
aparacie wykonawczym), udostęp­
nienie kredytu rolnego i ziem- 
skiego,sanacja adn;inistracji(szcze- 
góiniej Ziem Wschodnich), wlanie 
żywego ducha w szkolnictwo i 
rozwój oświaty pozaszkolnej (ma 
się rozumieć w języku macierzy­
stym uczniów, oczem  pisze Kon­
stytucja), upraworządnienie są­
downictwa, upraktyczmeme odbu­
dowy i tylfe spraW innych, niecier- 
piąeych zwłoki...

Ozy program ten nobywatelni 
masy? Stanowczo tak. Taką je s t 
już natura ludzka, że człowiek 
głodny kwestje bytu materialnego 
zawsze i wszędzie w masie swej 
stawia — /jo  stawiać musi — na 
plan pierwszy.

Ci o których się Ojczyzna (w 
znaczeniu klas uprzy wilejówanysh, 
które Jej ideologję propagowały) 
nie troszczyła dawniej — "obecnie 
tej Ojczyzny i jej potrzeby jesz­
cze w pełni nie odczuwają (ma 
się rozumieć, podkreślam to, że 
tu  mowa o szarej przeciętnej). 
Cóż dopięto mówić o tych nie 
polakach, którzy się znaleźli pod 
polskim, cuchem państwowym, a 
któray pod „dobroczynną" opieką 
administracji „kresowej" odczu­
wają nieraz stan  dzisiejszy, jako 
nowe jarzmo, idące na ten raz z 
Zachodu...

Pewien oklepany frazes ma tu 
treść istotną. Ojczyzna wiana się 
stać matką, a nie ) macochą dla 
każdego jej cyna (to snaczy każ­

dego bez różnicy społecznej, na­
rodowościowej i religijnej obywa­
tela państwu). .

Czy program, wspomniany 
wyżej, je s t wykonalny? Najzupeł­
niej. Pod jednym atoli warunkiem. 
Pod tym mianowicie, który ok- 
reślu punkt pierwszy naszej od­
powiedzi — to jest wzbudzenia po­
czucia odpowiedzialności. przed 
państwem u ludzi za\mu\ących sta­
nowiska kierownicze w Polsce.

Aby nie być gołosłownym — 
parę dowodów a contr ario.

W stan obecny weszliśmy 
wskutek obawy wzięcia odpowie­
dzialności przed państwem.

1) przez Sejm Ustawodawczy,
smutnej pamięci, który w ciągu 
ostatniego przeszło roku upra­
wiał — żyjąc w. zastoju przedwy­
borczym—politykę wiecową, obli­
czoną na efekt ulicy i rynku, za­
pominając o odpowiedzialności 
przed państwem.

2) przez Witosa (niezdecydo­
wanie się jego do poparcia Rzą­
du Ludowego Moraczewskiego; 
mocniejsze poczucie odpowiedzial­
ności przed „Piastem" niż praed 
Polską w okresie rządzenia; obee- 
na dwulicowość nie pozwalająca 
na decyzję: prawo czy lewo—a 
przez to rząd pozaparlamentarny, 
za który nikt odpowiedzialności 
przyjąć nie chce, nie może i ine 
bierze—podczas gdy decyzja Wi­
tosa w jednej chwili stworzyćby 
mogła zdecydowaną większość— 
prawicową czy lewicową- a  prżez 
to umożliwiła natychmiastowe w y­
konanie programu ekonomiczne­
go, tym czy tamtym systemem, 
lecz zawsze ze zbawiennym dla 
Polski skutkiem  w porównaniu 
do obecnej bezwyjśeiowej sy tu ­
acji).

3) przez prawicę r.apjonailstycz-
ną (endecję) (nieodpowiedzialna 
demagogia, doprowadzająca do 
obniżenia autorytetu państwa na- 
wewnątrz i nazewnątrz—-pierwiej 
bezczelne insynuacje o Naczelniku 
Państwa, później ekscesy przeciw 
Pierwszemu Prezydentowi', psy­
choza wywrotowo faszystowska; 
skutek wiadomy—morderstwo).

4) przez ;ewicę polską (obawa 
odpowiedzialności zdecydowanej 
polityki społecznej przez Rząd Mo- 
raczewskiego, który upadł w znacz­
nej mierze z psychicznej niemocy 
własnej, 'w niezaufauiif do swych 
sił; obawa zdecydowanych czy­
nów w myśl swoich założeń u 
przedstawicieli lewicy, gdy spo­
radycznie zasiadali w rządach).

5) przez bezsilne rządy „na­
ocznych świadków** (znane wy­
rażenie parlamentarne) tego ra 
się w Polsce dzieje (Ponikowski, 
Nowak i t. p.), gdzie wygoda fo­
telu ministerialnego rozleniwiła rę­
kę mającą podpisać prośbę o dy ­
misję.

6) Prroz większość ministrów
skarbu (Poczucie odpowiedzialno­
ści przed bankami, których byl- 
dyrektorami, bywało u nich sili 
niej sze, niż prze') państwem).

7) Prze*: klasy, reprezentu­
jące kapitał, obszary i po­
dobno „kulturę" stała groźba 
wielkiego przemysłu -  zam­
knięcia fabryk, o ile będą dotknię­
te ciężarami pubiieznemi, ja k  da­
nina i tp.; spekulacja walutowa 
jako główny proceder niezliczo­
nych banków, powołanych podob­
no do udzielania kredytu, czego 
odmawiają)...

Gzy mnożyć przykłady?
Czy kacykeJja, prowincjonal­

na (egz. Nowogródzka!!), przeno­
sząc osobiste i swej kliki wygod- 
dne żerpwanie i bytowanie na łau- 
rach nad interes Państwa; Czy 
Rariije polityczne, usuwające się 
niemai wszystkie od odpowiedzial­
ności za rządy, przełamujące ten 
swój odpowiedzialno&ciowstręt ty l­
ko z pokusy dorwania się do 
pełnego koryta (Bardie, Dojlidy, 
pałkarze Korfanccy...); czy to wszy­
stko nie odkrywa jakiejś niesły­
chanej, w Polsce nowej (gdyż po 
orresie niewoli występującej) cho­
roby nagminnej u tych, od k tó ­
rych los Państwa zależy, a którą 
ochrzcićby należało mianem —
horror respo-isabilitaiis, — obawa 
przed odpowiedzialnością?.-"

Czyż zbudzenie się przeto te­
go poczucia odpowiedzialności przed

Państwem u tych, w których ręce 
roś Polski złożony zesfcał —- nie 
jest najistotniejszą sprawą, której 
Polsce w Nowym Roku życzyć na­
leży? Ludwik Cbomtóski.

PoJska obecna, przypomina 
sobą uzdrowieńca po przeżytej 
długiej i ciężkiej chorobie, kiedy 
cały organizm je s t wyczerpany i 
wymaga wfolkiego starania, by 
mógł odsyskae siły i stać się 
zdolnym do życia.

Chorej Polsce przedewszyst- 
kiem życzyć należy, aby każdy 
jej obywatel, aby każde stron­
nictwo wypisało na swoim sztan 
darze: „Wszystko dla Ojczyzny!**, 
aby każdy dobro Ojczyzny stawił 
wyżej nad interes osobisty, lub 
partyjny i zawsze miał je  na ce­
lu; aby szanował prawo i sumien­
nie spełniał swe obowiązki, dając 
z siebie dobry przykład innym. 
Pozatem potrzebny nam jest 
Rząd silny, któryby surowo ka­
rał wszelkie nadużycia. To są, mo» 
jem zdaniem, najważniejsze po­
trzeby, po za któremi istnieje 
jeszcze wiele innych, n. p. szerze­

nie oświaty, prace na w s z y s t k ie *  
polach, walka z lichwą, trzeźwość, 
unikanie życia nad stan, osaczę 
dność i t. d.

Dr. Władysław Zahorski 
Nauk w Wilnie.

W wywiadzie reduktora „Kurjera Po* 
skiego" z MarszałJciem Piisućlskim r.«»i 
duje się ustęp sPastępująey:

„Rodzinę Narutowiczom ziia® otldaw 
na, jako  s ta rą , osiadłą szlachtę z kfcił 
samych stron co i ja , z Kowieńs002^ 3^ 
Rodzina bez innych tajem nie, i al£ 
które znano były wszystkim 
znajomym i krewnym. Tu dowiedai*-8*  
się innej prawdy, że Narutowicz, który 

1 nosił imię Gabrjel, p o ch o d z i m t*ł 0 rt*~ 
i dżiny żydowskiej. S tarzy  Naratowie08 

musieli się chyba p/zewraoac w swych 
grobach rairńlijnyeli!"

1 lar Izo charakć0rystye0ai: 'J,' n  ustęp 
został -ominięty w streszczeni'* PAT‘* 
(zamieszczonem w Nr 2 „Slowa,D» a także 
pominięty w przedrukowanych Juzez pra­
sę lewicową sprawozdaniach z wywiadu

Wiadomości polityczne
.  . . . Liberalny organ
0 stronnictwo warszawski „K/arjer 

konserwa- p-v>iski1*' ogłasza ar-
tywue. tyku! p. t. „Nauka

z zamieszki", w którym wypowia- 
da-iTzekonunie, iż Polsce koniecz­
nie potrzebne je s t silne stronni­
ctwo konserwatywne. Z tego ar­
tykułu dowiadujemy się również, 
iż  skrajnie lewicowe pisma an­
gielskie „Manchester Guardian" 
wypowiada insamo przekonanie: 

„Manchester Guardian", a więc 
organ bardzo „lewicowy*, zamieSdł 
tydzieii tem u list z Warszawy, pisa- 

Q ąpy >v parę dni po zamordowaniu 
Prezydenta Narutowicza. List jest 
>: wielu względów bardzo ciekawy, 
zwłaszcza, że z równym krytycyz­
mem odnosi się do stronnictw  na­
szych po prawej, jak po lewej stro ­
nie parlam entu przy ulicy Wiejskiej. 
Najbardziej jecinnk uderzająca jest 

nim uwaga następująca: „W kra­
ju, w którym, jak w Polsce, niema 
prawdziwego konserw atyzm u, niema 
konserwatywnej ideologji, ani trady­
cji, miejsce ich zaiąć musi reakcyjna 
Jemagogja..."
W końcu artykułu wypowiada 

autor artykułu nad wyraz słuszno 
edania:

„Jeśli, ja k  łłfamy, spóźniona 
świadomość tego braku nie po­
zostanie tylko gorzk im / żalem, 
ale będzie pobudką pozytywnej 
myśli i działania—jeśli liczne i 
możne w Polsce żywioły konser­
watywne zdadzą Sobis wreszcie 
sprawę, do czego prowadzi bez­
krytyczne, dla miłego spokoju, 
udzielacie z ich strony politycz­
nej prokury zorganizowanym de- 
magogjom—przekonają się bardzo 
;:ycnło, że nawet poza zakresem 
ogólnych kwestyj polityki pań­
stwowej, nawsc w obrębie prak­
tycznych postulatów społecznych
1 gospodarczych konserwatywne­
go programu, system politycznego 
wyręczania się ~ kimś innym żad­
nej dla nich nie przedstawia w ar­
tość;. Na własnych stanąwszy no­
gach, łatwiej doszliby do porozu­
mienia z innemi czynnikami nk- 
szego życia publicznego, nawet na 
terenie najbardziej dziś zaognio­
nych sprzeczności interesów, niż 
dobrowolnie biorąc na siebie o- 
diium cudzych win i błędów. Tę 
prawdę wydobyło na jaw wielkie 
wstrząś nienie grudni owe. Ta praw ­
da skupić powinna w jednym  obo­
zie wszystkie żywioły zachowaw­
cze w Pcisce i stworzeniem kon­
serwatywnego stronnictwa wypeł­
nić największą lukę naszego ży­
cia politycznego*

. Dyktator włoski
„  Pr0V?,:iy wypracował cały 
Mussolimego. szereg projektów,
mających na celu wprowadzenie 
głęboko ,sięgających zmian we 
wszyfukich dziedzinach życia pań­
stwowego. Najbardziej oryginal­
nym jest zamiar pozbawienia 
izby deputowanych prawa decy­
dowania o kwest)ach technicznych/ 
z pozostawieniem jej dotychcza­
sowej koninę U; ocji w sprawach 
politycznych. Techniczne zaś kwe­
stje miałyby być rozstrzygane 
przez specjalne rady narodowe, 
wybierane nie przes wszystkich

obywateli, jak izba deputow any^ 
lecz tylko przez tych, którzy dio- 
rą  udział w pro i  u kej i, ^ r'Jwn* 
pracodawców, jak  i praćowniKow. 
Pozatem ma być zmieniony sy­
stem  wyborów do izby., miano, 
wicie trzy czwarte ?
według projektu nowej^ ns tawy 
wyborczej, mają przypaść Par j |t  
która otrzyma najwięcej gm?ow 
Dalej ma być zorganizowana, na 
wzór wojskowy i pod wodzą g* 
nerała, milicja ludowa,^ złozona z 
wyborowych faszystów, K 
mają zachować zajmowane w nim 
utopnie w razie mobilizacji, w 
dziedzinie finansów zostały po­
łączone ministerstwa unausow i 
skarbu, i zaprowadzono v  lei* 
oszczędności. Zamiary Mussoiinie­
go spotykają się jednak z Prote­
stem niektórych wpływowych koł 
politycznych, szczególnie PP°™d 
stronnictwa ludowego (katouckio- 
go), a także nowej partji poil- 
tyesnej, na czele której ja k  twier­
dzą, m a stanąć poeta Gabryel 
d,Annunzio.

. Z okasji uziTania nie-
" nB‘Ja zależności Litwy de jn- 

a ęipstw a re ryg^i korespondent 
bałtyckie. T śmps*a przesyła dzien­

nikowi temu swoje spostrzeżenia,u 
które poniżej streszczamy.

W edług niego, Anglja podtrzy­
muje państew ka bałtyckie, ażeby 
odciąć od morza i przez to osła­
bić głównego swego wroga — Ro ■ 
sję, Dla wzmocnienia tych pań ■ 
stewek, Anglicy starnją sięw  nick 
ożywić ruch ekonomiczny i za­
władnąć iuh handlem.

Według tegoż korespondenta, 
bank Metal and Chemical Bank 
kontroluje cały handel ty°h  ^krs- 
jów, posiada mniej więcej połowy 
akcji litewskiego banku państwo 
wege i o mało co nie otrzymał 
monopolu na wywóz lnu 1 arzewa 
z tych trzech państw. Jednak**- 
pisże w dalszym ciąg1"! koresp,in" 
dent, usiłowan-a Anglji nie odno­
szą żądanego skutku: państw* bał­
tyckie nie m ają danych na ;Y 
żeby utrzymać swą niezależność 
a naw et ludność ich takowej so­
bie nie życzy. Z rozm ć^ swoich 
z wielu, właścicielami z em siiem i, 
ludźmi wolnych profes, i, duch;-- 
wnymij chłopami i robotnikami.
korespondent .cywniosEOWai, *« 
wszyscy, zarówno -f Estonji, Li­
twie, jak  i wśród Łotyszów, «" 
sknią do powrotu P°d panc*wanit 
rosyjskie z zachowaniem zresztą 
pewnej autoncmjh jak tyiko_ w Rt- 
sji nastanie trwały porządek- Je ­
dyny sposób utrzym ania nieŁaiez 
ności byłoby połączeni® 
państw na zasadzie federacyjnej 
z Polską, co Angija um em oziiw ^ 
przez swoje intrygi i 
niądze. bojąc się 
wpływów lrancus,£i‘:b; Uznanie
niezależności Ljtwy korespondent 
uważa za błąd- Wskutek wszyst. 
kich tych wywodów, poseł 
siei w Paryżu n&oesł&ł do .. omps*a 
l i s t  z  e n e rg i0211^ 311 p ro te ste m  P | .



:>yó w dobrych stosunkach także 
7: Francją, gorąco pragnie atrzy- 
ir.: ,iia niezależności, a wcale nie 
yi zy powrotu pod władza Rosji. 

i , W Indjach odby- 
i wa m  kongres n u -  

yjsiue. zuimanów—nacjona­
listów pod przewodnictwem dok*
tera A nsw i Zebrani są niezado­
woleni z rządów angielskich i w y­
razili gorące sympatie dla rzecz­
nika niezależności Indii Gandhi, 
ąkazanego przez .Anglików na 
więzienie; zażądano obsadzania 
posad oficerskich i urzędniczych 
przez krajowców. Uchwalono .ca­
ły szereg protestów: przeciwko 
zajmowaniu przez i orda Curzona,

byłego wicekróla lndji, stanowis­
ka m inistra spraw zagranicznych, 
przeciwko okupaęji Mezopotanji 
przez Anglję, przeciwko angiel- 
sko-żydowskim rządom w Pale­
stynie. Powzięto również decyzję 
powstrzymania się od udziału w 
wyborach do rady krajowej. Jed­
nakże propozycja bojkotowania 
towarów angielskich została od­
rzucona. Pozbawienie sułtana wła­
dzy świeckiej przez zgromadzenie 
angorskie nie jest przychylnie wi­
dziane przez muzułmanów indyj­
skich, którzy m ają nadzieję, że 
dawny porządek rzeczy powróci 
w Turcji.

Sejm i Rząd.
Zniesienie stanu wyjątkowego.

WARSZAWA. {&. w.) We 
czwartek: po południu Rada Mi­
nistrów rozpatrywała sprawę znie­
sieniu stanu wyjątkowego. Mo­
żliwe jest natychmiastowe jego 
*niesieaie,

I Projekty ustaw.
WARSZAWA. (Pat.) Rada jn i- 

uistrów postanowiła między In- 
nenii nanowo wnieść do Sejmu 
następujące jrojekty ustaw wy* 
cołanych z Sejmu Ustawodaw­
czego, a mianowicie: Projekt usta­
wy w przedmiocie sprostowania 
usrawy o objęciu władsjr państwo - 
w,;i nad Ziemią Wileńską, w spra 
wie- podwyższenia kar ąćminisfca- 
cyjnych oraz odszkodowań, o p o ­
stępowaniu administracyjno — 
karąftm i dyscyplinarnsm władz 
iuianhistracyjuych w byłej dziel- 
Łioy aastrjacko-węgieiskiej.
Kredyt d a spółek rzemieślniczych.

WARSZAWA. 5-1 (a. w.) U- 
■oja walono wyasygnować ze Skar­
by Państwa mdjard marek, jako 
długoterminowy kredyt dlii spó­
łek przy organizacjach rzemieślni­
czych w całuj Polsce.
Konferencja gen. Sikorskiego z 

Ratajem.
WARSZAWA, (a, w.) „Gazeta 

Warszawska" podaje, że podczas 
pobytu swego w Zakopanem gen. 
Sikorski odbył konferencję z Ra­
tajem, Witosem, Osieckim i Thu- 
guttem. Obradowano podobno nad 
kwestją utrzym ania przea; czas 
dłuższy gabinetu gen. Sikorskiego,

i i i  m i f e  i  m  11
l i i  to  uwięziono Nowaczyńskiego.

WARSZAWA, (a. w.). Unsędo-
* t  kom unisat wyjaśnia, że Ko­
misarz Rządu polecił internować 
Adolfa Nowaczyńskiego w więzie­
niu za jaskrawe solidaryzowanie 
się ze zbrodnią popełnioną na 
osobie ś. p. Prezydenta Naruto­
wicza.

I ze zmianą ministra skarbu, któ­
rym  ma zostać osobistość z poza 
kół sejmowych, zbliżona do stron­
nictw umiarkowanych.

2 Komisji Regulaminowej.
WARSZAWA, (a. w.) Senacka 

Komisja Regulaminowa rozpoczęła 
na czwartkowem posiedzeniu d ru ­
gie czytanie regulaminu obrad. 
■ -becny przedstawiciel Minister­
stwa Skarbu zakwestjonowai pra­
wo Komisji do swobodnego usta­
nawiania djet senatorów oraz po­
borów Marszałka, powołując się 
na ustawę ż grudnia 1921 rM 
opiewającą, że żaden wydatek nie 
może być uchwalony bez zgody 
Minisiaa Skarbu. Referent ^Sena­
tor Buzek wyjaśnił, że konstytu­
cja w interesie mezaDżności Sej­
mu i Senatu artykułem 24 
postanawia, że wysokość djet 
określana jest regulaminom Sejmu, 
względnie Senatu. Tego przepisu 
ustawa przytoczona nie mogła 
zmienić, Przemawiali jeszcze se ­
natorowie Kasznisa i BalińsKi,, pu­
czem głosowanie odroczono do 
piątku. Przyjęto w drugieni czy­
taniu 25 artykułów Regalami au.

Wywóz zboża.
WARSZAWA, (a. w.) Komitet 

Ekonomiczny Ministrów zdeoydń- 
' wał na •ostatnfem posiedzenia 

pozwolić ud wywóz 40.000 wago­
nów zboża. Na skutek opozycji 
Ministra Spraw W ewnętrznych 
oraz Ministra Przemysłu i Handlu 
sprawę pas tanowi en o przekazać 
Radzie Ministrów.

Skarga przeciwko zarządzeniom 
Kom. Rządu.

WARSZAWA, (a. w.). Jak  po­
daje „Gazeta Warszawska", obro­
ną Nowaczyńskiego wniosła skar­
gę do Rady Ministrów' przeciwko 
zarządzeniu Komisarza Rządu
Niewiadomski nie zrzekł się prawa 

apelacji.
WARSZAWA, (a. w.)- „Gazeta 

Warszawska" zaprzecza wersji, że 
Niewiadomski zrzdkł się przysłu­
gującego mu prawa apelacji. Obro­

na jego, p. Kijeńskl, oświadczył 
przedstaw:cielow: „Gazety1*, że
Niewiadomski zachowuje najzu­
pełniejszy spokój i równowagę i 
pędzi normalny tryb życia.

*
Rewizja w siedzibie Związków 

Zawodowych.

WARSZAWA, (a. w.). Policja 
państwowa dokonała rewizji w 
siedzibie Związków Zawodowych, 
konfiskując szereg druków anty­
państwowych, związanych z wy­
borami do Kasy Chorych.

WARSZAWA. (Pat.). S. I. Dziś 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na uroczystej audjencji w Belwe­
derze Leonidasa Obołenskiego, 
przedstawiciela R. S. F. S. R , po­
siadającego prawa posła nadzwy­
czajnego 1 m inistra nadzwyczajne­
go. Przy wręczaniu pisma poseł 
wygłosił przemówienie, w fetorem 
między innemi powiedział:

Przystępując do wykonania 
obowiązku posła, zdaję sobie w 
zupełności sprawę z wielce po­
ważnej odpowiedzialności, z którą 
związana jest moja praca. Jedno­
cześnie głęboko wierzę, że będę 
w stanie przezwyciężyć wszystkie 
trudności, korzystając z potężne­
go, życzliwego pańskiego poparcia. 
Podstawowem zadaniem mojezn 
będzie wytworzenie atrasfery 
wzajemnego zaufania między 
państwami, w przekonaniu, 
ze zaufanie winno stanowić

Zwolnienie za kaucję.
WARSZAWA, (a. w.). Dzien­

niki podają, że wypuszczono 4  
więzienia za kaucję wice-prezesa 
Związku Hallerczyków p. Siere- 
cińskSego oraz znanego literata 
p. Ligockiego, aresztowanych w 
związku z ostatniemi zajściami.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.
Dziś; T rzech  K róli. Obj. Pańskie, 
ju tro : Lucjana i Ju ljan a  M. M.

W soićd słońca o godz. 8 m. 24. 
Zachód „ o godz. 3 m. 4S.

W I L E Ń S K A .

— Święta kościoła praw osław i 
nogo. Z powodu przypadających w 
dniu 6, 7 i 8 h. m. świąt Bożego 
Narodzenia kościoła prawosławne­
go, Delegat^ Rządu p. Roman 
zwolnił na te  trzy dni i na świę­
ta Nowego Roku urzędników wy­
znania prawosławnego od pracy.

(a. w .\
— Ze Związku Polaków Ziemi

Kowieńskiej. W niedzielę dnia 7 
stycznia o g, 3 po południu* w 
lokalu T-wa imienia Piłsudskiego 
(Jagiellońska 10) odbędzie się do- 

i roczne walne zgromadzenie Zwią- 
1 zku Polaków Ziemi Kowieńskiej.

Poseł l i i i  a P m
niewzruszoną podstawę dobrycn 
stosunków sąsiedzkich i grunt 
dla gospodarczego zbliżenia. Głębo­
ko wierzę w możliwość współpracy, 
fetora winna być rękojmią gospo­
darczego i kulturalnego rozwoju, 
oraz stćić się gwarancją pokoju na 
wschodzie Europy. Prezydent 
Rzeczypospolitej odpowiedział w 
słowach następujących: Przyjm u­
jąc listy, korzystam ze sposobnoś­
ci, aby wyrazić przekonanie, że ta 
chwila będzie punktem wyjścia 
dla konsekwentnej pracy zmierza­
jącej do ustalenia i utrwalenia 
poprawnych sąsiedzkich stosunków 
i nawiązania węzłów ekonomicz 
nych, opartych na ścisłym prze­
strzeganiu zobowiązań, będących 
wyrazem obustronnej woli w kie­
runku wprowadzenia nie tylko 
litery, ale i ducha naszego 
traktatu.

Choroba Lenina,
BERLIN. 4. I. (a. w ). Berlin- «' stał wezwany do Lenina wocec 

;ki profesor Jerzy Klemperer zo- J nowego pogorszenia jego zdrowia.

O ile w oznaczonym czasie nie 
stawi się potrzebna, dla qnora.ru 
ilość członków, następne zebrenie 
dd będzie się bez względu na ilość 
uczestników w tymże dniu o godz. 
■iyś. Podczas obrad sympatycy 
mogą być obecni na  sali (a. w.).

— Komisja Związku Polskiego 
Nauczyciel. Szkół Powszechnych
podaje do ogólnej wiadomość 
Nauczycielstwa i osób zaintereso­
wanych, iż du. 6 stycznia b. r. 
odbędzie się Zjazd Polskiego Na­
uczycielstwa Szkól Pow. Ziemi 
Wileńskiej w sali Koła Polek 
(Ostrobramska 5, II piętro) o godz. 
1! rano. Wstęp wolny dla całego 
nauczycielstwa. Sprawy bardzo 
ważne.

Będzie koi. Woźcicki (obecnie 
senator) członek Zw. Pol. Naucz. 
Szkól Powszechnych.

— Z T-wa art. „Lutnia11. Jutro 
w niedzielę 7 b. m. w sali ,.Lut­
nia '1 odbędzie się pierwszy kon­
cert chóru „Kola miłośników pie­
śni" i T-wa „Lutnia11 pod kierów, 
prof. St. Kazuro, z udziałem soli­
stów pp. Z. Płejewskiej i A. Sut­
ki ewicza.

Początek o g. 4 po poł.
—  „Bratnia Pomoc" Kursów 

Matur. im. Czackiego P. M. Szk. 
w Wilnie urządza w dniu 6 sty­
cznia 1923 r. w lokalu „Koła Po­
lek" (Ostrobramska 5) Zabawę u- 
rozmaiconą działem koncertowym 
i tańcami. Początek godz 8 m. 30 
wieczór. Wstęp za zaproszeniami.

— Zebranie Studentek - Na­
uczycielek w sprawie 30 godzin 
lekcyj i zatwierdzenia półę ta tu 
odbędzie się w niedzielę da 7 b. m.
0 godz. 12 pp. w Ognisku Akade­
mickim, Wielśta 54.

— Przedstawienie i zabawa dla 
dzieci. W sobotę 6. I (Trzy króD) 
w Świetiicy P. Ż. P. Dominikań­
ska 13 odbędzie się przedstawie­
nie dla dzieci w wykończenia Sie­
ro t wojennych Domu Wychowaw­
czego P. Z. P. Choinka, żywe 
obrazy, deklamacje, śpiewy, ko- 
stjumy, król migdałowy — nie­
spodzianki, kosze szczęścia i t. d. 
Początek o 4-tej po poł.,do naby­
cia bilety od codziennie w Świet­
licy Dom 13, w cenie 50ł* 
marek.

TEATR i MUZYKA.

Komunikaty teatrów wileńskich.

— Teatr P olsk i (Letnia). Dziś po 
raz 2 gi pełna humoru i uciesznych sy­
tuacji uadw yras Wesoła! krotochwila N an­
c y ^  i A rm anda „Wesoła spółkr.*, z pp 
Peterem  i Szubertem w ro lach  głównych.

W niedzielę i poniedziałek „W esoła 
spółka1'.

W krótce rozpoczynają się w teatrze 
polskim występy Karola AdweutowtcJ]

Znakom ity a rty s ta  zaprezentuje się 
publiczności wileńskiej w sztuce Strind- 
berga „Ojciec", tworząc niezapomnianą 
k re ic ję .

— Przedstawienie dla dzieci w te­
atrze polskim. Dziś o godz. 4 tej po poł. 
odbędzie się w teatrze pulskim (Latnia) 
przedstawienie dla dzieci i  młodzieży po

i cenach znjżonych. Całość wypełni baśń 
czarodziejska W andy S taniaław siiej r Ja.ś
1 M ałgosia", uruzmaicona śpiewami, tań ­
cam i i ewolucjami w wykonaniu dzieci 
i artystów  teatru  polskiego. Do baśni 
tej przygotowano nowe efektowne ko- 
stjum y.

— - T e a tr  W ielki. Dziś dwa przeUsU 
wienia, a  mianowicie: o 4 po poi. po ce­
nach zniżonych „'i r» fiata", wieczorem 
na liczno żądania „Księżniczka czarda­
sza", k tó ra  zejdzie następnie, na pewien 
czas z repertuaru. W niedzielę również 
dwa pr:;edstawienia, po południu „Róża 
Stambułu", wieczorem „Noc miłości*. 
Repertuar Teatru Wielkiego na przyszł; 
tydzień zapowiada: w poniedziałek i śro­
dę „Tosi-ę“ ze świetnymi wykonawcami 
partji głównych, pp. Krużanką, Cortillim 
i Ludwigiem, we wtorek „Noc miłości*. 
N ł czw artek przygotowuje dyrekcja pr*- 
mjerę nie granej dotąd w Wilnie u osko- 
uałej operetki Kalm ana p. t. „Król skrzyp- ‘ 
ków", k tóra ukaże się w eóektownej sza­
cie scenicznej i  pierwszoraęducj obsadzie 
ról.

— Teatr im Syrokom li. Dziś Saint- 
Faula „Gubernator i Troeki*. W niedzie­
le po raz pierwszy sztuka ze śpiewami 
i tańcam i J. Dzierżkowskiego „Król dzie 
dów*. Sądząc z prób, sztuka ta  ma n a  
długi czas zapewnione powodzenie, po-

OPERA H Wll-MIE.

( („Tosca _
O pera w 3 aktach L. Jllic‘a i  G, Oidcosy, 
wediug W. Sardou. Muzyka G. Pucciniego.

Przed laty przeszło trzydziestu, 
znany pisarz francuski W. Sardoa 
napisał specjalnie dla znakomitej 
tongieźki Sary Bernhardt, będącej 
Podówczas nie tylko u szczytu 

karjery sceniczaej, lecz i dy- 
i®fc\orką paryskiego teatru  „Porte 
3 Martin*, dram at „Tosca", któ- 

fy  ściągał tłumy widzów do tego 
teatru codziennie, w ciąga kilka 
miesięcy, w  utworze tym., pełnym 
Saskrawych { sensacyjnych efek- 
tó_w, mogła genjalna artystka roz­
winąć cały zasób swych środków 
wykonawczych i zniewolić widzów 
do przeoczenia różnych brutalno­
ści akaji, mistrzowsko odtwarza­
jąc sympatyczną postać bohaterki 
dramatu, będącego podstawą lib­
retta opery .jęTesca6,.

W tym-że okresie powstał we 
Włoszech nowy kierunek w twór­
czości operowej, zrywający zupeł­
nie z dotychczasowym,-więcej ide­
alistycznym jej cbaraklereai, na­
dając znamiona zupełnie realisty­
czne t starając się o treść życio­
wą, w librettach. Nową tę twór­
czość określano mianem „v,reryz-

m u‘\  którego rzecznikami stali się 
młodzi koinpozytorowie. Pierwsze 
utwory, pisane w tym duchu, iak: 
„Rycerskość wieśniacza41 Masowa- 
gni(ego irtPajace41 Łeoncorailą do­
znały powodzenia niezwykłego i 
trwałego. Talenty jednak obu tych 
kompc-zytorów nie były tak boga­
te, jak  to się zapowiadało w tych 
pierwszych dzieiach i  późniejsze 
ich utwory nie zdołały się utrzy­
mać w repertuarze na s ta łe ..

Później od nich wystąpił na 
szerszą widownię i nie tak rapto­
wnie zdobywał powodzenia G. Puc­
cini. Wszakże stanowisko jego w 
świecie z każdym nowym utwo­
rem  wc:ąż się wzmacniało i obe­
cnie należy on do wybrańców, 
których dzieła należą do najwię- 
cej grywanych i zajmują miejsce 
zaszczytne w literaturze operowej. 
0  ile w całej drugiej połowie wie­
ku dziewiętnastego na czele wszy­
stkich kompozytorów operowych 
we Włoszech jasno się zarysowy­
wała, postać genjuinego Verdi‘'ego, 
o tyle obecnie podobne stanowi­
ska niewątpliwie należy do Puc­
ciniego. Talent to bardzo w ybit­
ny, mający swe cechy najzupeł­
niej wyraźnie indywidualno w 
pełnej temperamentu i polotu kon­
cepcji muzycznej, o bardzo przy­
stępnej, jednak nie trywialnej ce,-

i lndji i urozmaiconej harmonizacji. 
Piiypomlna się sensację, wywoła­
ną w świecie muzycznym, zaraz 
po zjawieniu się jego utworów, 
przez użycie w nich licznych po­
chodów równoległych kwint czy­
stych, tak srogo—dawniej przez 
wszystkich, a i teraz jeszcze przez 
bardzo wielu teoretyków—wzbro­
nionych. Było to poniekąd rew o­
lucją, dzięki której zdobył kom­
pozytor nowe środki w churakle- 
rystyce muzycznej. Poza tern or- j 
kies trać ja jogo oper jest niezmier­
nie-barwna i efektowna, zgodna 
z treścią—zwykle interesujących 
i wdzięcznych dla kompozycji— 
librett.

Wszystkie właściwości, wepól- 
ne wszystkim operom Pucciniego, 
w ystępują w całej pełni i w 
„Tosce“, wystawianej u  bas wy­
bornie. Zarówno artystyczna róży- 
serja p. Folańskiego, ja k  i z ca­
lem oddaniem, się wykonywanemu 
dzieła — kierownictwo muzyczne 
p. Leszczyńskiego uczyniły — w 
granicach’ możliwości wszystko, 
aby utworowi temu zapewnić s ta ­
nowcze i trwałe powodzenie. N a­
wet redukcja instrum entacji z 
wielkiej orkiestry na mniejszą u- 
dałą się p. Leszczyńskiemu' zu­
pełnie szczęśliwie. W roli Cavaia- 
dossi zbierał zasłużone oklaski

p. Cortilli, bęaąu tego wieczoru 
wyśmienicie' usposobiony głosowo 
i rozwijając cały artyzm, stawia­
jący go w rzędzie najlepszych wy­
konawców tej partji. Początkowo 
trochę bejażłiwie traktowała swą 
partję tytułową p. Kmżanka; w 
drogim wszakże akcie coraz lepiej 
opanowywała wokalnie i scenicz­
nie swą trudną rolę i do końca 
z powodzeniem ją  doprowadziła, 
zdobywając się chwilami na właś­
ciwe akcenty dramatyczne. Było­
by tylko pożądane jeszcze wy­
raźniejsze uwydatnienie, w grze 
twarzy, przeżywanego dramatu i 
jego rozmaitych przejść.

Nie sądzę, aby w intencji p. 
Folańskiego było nadanie roli zn- 
krystjana pewnej jowialności, tro­
chę uciesznej i — juk się zdaje — 
niezupełnie właściwej. Poza" tern 
zastrzeżeniem, można się całko 
ko wicie zgodzić z ujęciem jej i 
odśpiewaniem najzupełniej chwa- 
lebnem przez p. F. Wybornie od­
tworzył swą /olę p. Ludwig, uw y­
datniając całą onyćę moralną “ i 
fizyczną Searpii, tego okratnika i 
obłudnika lubieżnego. Głosowo 
part ja ta dobrze się nadawała 
p. L. i z wielką umiejętnością by­
ła odśpiewana.

Bardzo dobrym był p . Rożyński 
w roli Spoletty, wysuwając ją  na

miejsce wybitniejsze żywą grą 
mimiczną. Zupełnie udatnie wy­
konał p. Witas partję Angelot-
tiego.

Chóry śpiewały bardzo zgod­
nie; nawet za sceną nie traciły 
pewności.

Część dekoracyjna była bardzo 
starannie, a w akcie trzecim na­
wet artystycznie wykonana. Pro­
cesja w akcie pierwszym — z bra­
ku dzwonów i większe) ilości o- 
sób — nie mogła sprawić należy­
tego wrażenia.

Zbyt długie i głośne chodzenie 
żołnierzy, wartujących w akcie 
trzecim, a zwłaszcza"u-h zw rety — 
trochę marionetkowe — rozpra­
szały uwagę i psuły nastrój chwili 
tak  poważnej. •

O lie bardzo szczęśliwym jest 
pomysł podawania treści opery 
na odwrotnej stronie afiszów, o 
tyle zasługuje na stanowczą naga­
nę jego urzeczywistnienie. Stresz­
czenie ŁTosei “ wręcz się roi od- 
najszpetniejszych błędów języko­
wych i drukarskich, najzupełniej 
niedopuszczalnych w poważnej in­
stytucji polskiej.

Michał Józefowicz.



siada bowiem pierwszorzędne walory sce­
niczne i wystawiona będzie bardzo efek­
townie. W przedstawieniu bierze udział 
w ry niemal zespół tea tra lny , chóry, ba­
let i o rk iestra  pod batutą p. Saluicifiego.

WYP rlDK. 1 KRADZIEŻE.

— Otrucia Do. 4 b. m. otru ł się 
am oujakie.11 23-y letni żołnierz Edward 
Wołk. Desperata lekarz pogotowia od­
wiózł do szpitala wojskowego na Auto- 
kolu.

— Dn. 4 b. m. w eeiu pozbawienia 
się życia otruł się subiimatem 35-o letni 
Maks ' Szoperszlejn. Lekarz pogotowia 
desperatowi udzielił pierwszej pomocy.

— Otrucia denaturatem. On. 4 b. m. 
otruli się denaturatem  óO-o letni urzęd­
nik Romuald Kulwicki 5 34-o letni S ta ­
nisław  Gontkawskl Poszkodowanym le­
k arz pogotowia udzielił pierwszej pomocy.

— Omdlenia. Dn. 4 li. m. ńa dworcu 
kolejowym w Wilnie zemdlał deuiobili-

zowany żołnierz 22-th  letn i Paweł Czaj­
kowski. Nieszczęśliwego lekarz pogotowia 
odwiózł dc szpitala św. Jakób*,.

— Dii- 4 b. m. s.emdl«!a 35-o ls tn it 
S iafanja Lesnowiczowa (Uniwersytecka, 
6). Lekarz pogotowia chorej udzielił 
pierwszej pomocy.

— Krwotok. Du. % b. m. dosisła 
krwotoku 3G-0 letnia Helena Łebie dzie­
wa (jerozolim ska 64). Lekarz pogotowia 
chorą odwiózł do szp ita la św. Jakóba.

— Niefortunny upadek. Dn. 5 b. m. 
upadła do piwnicy rozbijając sobie gło­
wę i twarz 30-o le tn ia  Helena Szybaka. 
Poszkodowanej lekarz pogotowia udzie­
lił pierwszej pomocy.

— Skutki nieporządków w unieście. 
Dn. 5 b. m. upadł i zwichnął sobio lewą 
rękę 2l-o letni M ichał Sikirycki. dekarz 
pogotowia poszkodowanemu udzielił p ier­
wszej pomocy.

— P ożar. Dn. 4 b. m. o godzinie 7-ej 
wybuchł pożar w mieszkaniu M. Cicha

nowicza (BeJlny 33). Przyczyna pożaru 
nie ustalona S tra ta  wynosi 100 t. mk.

— Nożownictwo. Dn. 3 b. m. został 
uderzony nożem Jan Truskin (Sssawel- 
3ka a). N apastnicy Feliks Hoysżkicwicz 
i Stef aa ja Ostrej ko zostali ujęci.

— Ujęcie z łodzie ja . Policja ża trzy - 
m ała Aluksaudra Iwanowskiego, który 
popełnił kradzież worków ze składu 
W. Gier]inga.

Ofiary.
- . Na Nauczycielki Weteranki.

Dr. Sumorok—10.0o0 mk"
Dla biednej wdowy z inteligencji.
Dr. Sumorok—5.000 mk,

• BezimiemiLi—5.000 mk
Zebrani na zjezdzie koleżeńskim, wy- 

ebowańcy byłej Wyższej Szkoły Tech­

nicznie) w Muskwle, inżynierowie: Gu-
ipowski J., Latkowski W., Małachowski, 
Markiewicz W ., Milewski K., Misiewicz J., 
łlissuna E., Sokołowski G., Szuiolis W. 
i uędzia Kontu w 1—zebrali pomiędzy sobą 
luk. 200.000 (dwieście tysięcy) ua r/ec.c 
akademickiej Bratniej Pomocy przy uni­
wersytecie Stefana Batorego.

Suma powyższa wpłynęła przez Re­
dakcję naszego pisma.

Listy zast.
W. ii. Z. 615000
Akcje
W. Pr.B .H .
Czeki i wpłatyytAj
Londyn
Pzryż
Mew-Jork

04000

SS000 - 3S5» 

185(4

G i e ł d a .

Doi. St.-K.
F rank i fr.
Korony czeekosł. 
frłolo
P.Tilile 1010 00 
Mk. njem. 1550

W ilno, dnia 5  styczniu.
Żądano Poszuk. Tranzakaje

1S750 10570 18725

1000000
4500

567,5

1000000
4500

WARSZAWA (PatV Dolary 
19050—i9000, kupno—18690. spwcdąz- 
18510, m arki niem. 2 27 i pół— 
i pół—2.23, czeki na Paryż 1320—1&- 
i pół—1320 franki fran. 13261/*, 
daż i313»/2.

f Redaktor:

S ta n i s ła w  t fa c k ie w c : .

lecz Mica i  szpital iJiiwaizpiiia faocs Sanitarne! wi!M w i l e ń s k a  28 ,
w  P r z y c h o d n i  p r z y j m u j ą  f p M j u f l f c b  Choroby dziecięce od 1T---1 choroby wewnętrzne od 12— 4; chirurgiczne ł— 2; kobiece od 11 — I; oczu 10—2; uś&ii, nosa

i gardła 12—3; zębów 10—11; skórne i w enericzae.2—3; nerwowe 1—2. 21 s z p i t a l u  o d d z i a ł y :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny p o łfo ż m ic z y g  
f i a h i l l A f i 1 3 *®d  L e c z e n i e  p l r o i r t l ć n ia m ig  f o t o g r a f  w . |  p t - z e s ’ ■t^aifi.nłeE
w f l M I a ,  u &  I t l l l i S i n i B g C i l B f l l  4  H w l ł a ł W  i m B H f  e l c K l f y e & n s  w a u n y ;  o l e k ł r ,  i r i a s n i ^  l a b o r a t o r i u m  a n a l i t y c z n e .

D -r Med

mm Słp®

OBWIESZCZENIE
Zgodnie z a r l. 1030 U. P. C. ogłasza się, iż w dniu 

10 stycznia 1923 loku  o' g.  10 rano w Wilnie przy ul. Stry- 
charsKiej Nr. 70, sprzed iwane będą drogą licytacji Tl war 
sztatów stolarskich, 12 figur gipsowych, kredens, 2 stoły, 
komoda, 12 krzeseł, ram y okienne, 6 tablic szkolnych, 
6 hebli, 2 piły i siekiera, oszacowane na sumę 811,000 mk„ 
należące do Józefa Czerwińskiego.

Sprzedawane przedm ioty można oglądać w dniu pu­
blicznej sprzedaży.

Ż e ra p c ?  tylko GO
czysto-Wfcłniany najprzedniejszego gatunku przysyłam za 
zaliczeniem w prost zrabrykij we wszelkich kójbracn, odoo- 

wiedni na każdą figurę.
Przesyłka, opakowanie, porto gratis.

Adres; B. G óralsk i, 7 /a rszaw a , Chmielna 56—6. 
Uwaga: Wrazie, jeżeli tow ar się nie spodoba, pieniądze 

zwracani natychmiast.

OSTRZEŻENIE
Niniejszcm podaję do ogólnej wiadomości, 

żs syn mój Franciszek Herman nie ma prawa 
zaciągać pożyczek, ani łez załatwiać żadnych inte­
resów na rachunek młyna. Plenipotencję, którą ot 
clotąd posiada—unieważniam.

5.1 1923 r.
! A ir im t i  EfetrwistK.

ordynator Sawie*.
Choruby sk'ón«?. > weiiarycz.- 
ne. od 8 ~ 9 i od popof.

ui. ŚłimBfcęlgHL-Id
3  &  K  T  K

E, Birzowski
Chor. w eneryczne, syfjj;,, 
I skórne. P rzy jm u je  od gc, 
10—2 i 4—7. Palim ° J  3—, 
pp. Jag ie llońska  ■?< d. D-r;j 
Rstiieia m . 5 (r °S *™kie-

wiczfci.

Dr. C. Konê zny
c h u r o b y  lę to ó w , Wyłącz- 

u siebie od fO—12 * pół 
pót.Mickietidcza l i ;

nie
i 4

i. Wieiia
s u f im .  

. W ; Sr.

WYPRAWY ŚLUBNE
o d  S ne<9 ©.©©$ d o  5Bfta©©0 , & & £

WYKWINTNE:Melizna,sukme, palta, 
kapelusze, pończochy, kolttry i bie­

lizna pościelowa.

ttnfu Uhli IH];519S misi
(Kunstmobelfabrik Hansz.) [B47S

■'r  C  O  A  Ń  S  k .
&  a  8» - a o  e  %  y  
J a d a l n i e  
*5 jp  J i  5

Mebie b iu row a  G arn itur' Sdubowe
"®T® ITEŁEPON 1898. @ @ ® ® ■rELET-OIHS,J “H, ® 0

S i l i ł y  FAifB̂ S Sitoandiicii isbi!
własne w-wsztaly dla robót rzeźbiarskich--tokarskićh—i wyściełanych 

Magazyn wystawowy Gdańsk, Breitgaśke 53.

« 1 .Ś w lS *1 Dom Handl. - Przemysł. „ Ś w t ® 6

fcS

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić W. Panów Restauratorów  
• i detalistów, że z dniem 1 stycznia r. b. prowadzimy sprzedaż napoi wy­

skokowych tylko hurtowo. Ceny przystępne. Narazie posiadamy na sk ła­
dzie wyroby: Jaczew skiego, K asprow iczu i Kamtcrowicza.

Polecając się łaskawej pamięci W. Panów.
Pozostajem y zawsze gotowi do usług.

Dom Handl. - Przemysł. i9Ś w sS ifi|

Tilfcdtó. POE.SKAL 

D. H. „ B ła w a t W iieil$kiC(£ ' WileAsitoa 31
POLECA: Malerjały białe, bławatne, wełniane, jedwabie oraz

fo i« » liz m e  a o ł a w m  inne wyroby włókiennicze. Kretony meblowe. KcuJiy
• “  ^  i poduszki zawsze gotowe na składzie i na zamó-

d a m s k ą  i K ie s k ą  wienie.
CENY UMIARKOWANE

Żądajcie ty lk o  ó f^ in a h te  k a k ą o

W HN HOUTEKS
z -p o w y ż s z ą  jnarką fabryczną,

, C .  J .  M O ^ E M  i i  W E E S F L
(HsEatTMlJuiJ

8-  Ka kac Van H ou ten—przez swą wydajność— 
w użyciu najtańsze, 

g  ■ Jeneralna reprezentacja: B. Kones, -  
8  Warszawa, ul. Śniadeckich 20, telefon 74 13. §

zrobią

' d o s k o n a ł ą 1
ul. Niemiecka 29 m. 3.

Odstąpię 'm ieszkań.' 
adres w adm. „Słowa".

Spszeie ii?
11° iplii

UMun pi?.]!® 
ilólej; Pole irM

k o r z y s t n y  i n t e r e s
Sunia nie krępuje, 

rtlic-jjj eir.a HO m . 3 .

l - s z a ^ i l e ń s k a  l e c z n i c
c k © r S b  i  1

Lekarz- m  Wielka
dentysty J- .1 ' ™ N r .  S i . .

49Łnłft «a;n.
Z E L D O Wi C Z

yo*.r-A  lżuahg

Dr. $iwarc-Z*?!de^^i
pnrim w jt ad g. 4—1 1 8 -« . |  p ri.: 12‘/»—2 i 3—5 thar. kaM*»»

9pła. waaarraaaa, m aacoplcion, gyfillB i plcdraa.
ni. Mlofcfowlffita (h. S-t» itrtka  ̂N> 34, m. A

L 1 C V  T  A, €  J  M
W dnłn 9-go stycznia 1923 r. w lokalu Eks­

pozytury „D-Mnat* przy ul. Mickiewicza Nr. 24 m. 10. 
odbędzie się przetarg ustny o godz. 10-ej rano na: 
miocarnie, prasy do siana, kocioł kornwalijski. 
urządzenie elektrowni „ł,osza“ w m, Sierżantyprzy 
st. kol. Gudogaje, jak kot'y, rury ze!., p-zegrzewacz 
•pary, turbogenerator i t. d.
OW*»9MH m e*M>MeimWM»9»W«H«(aWWW»MtWMWi3

P r a ^ r s b i p i ę  do chrzęści- 
jafiskiegc poważnego przed­
siębiorstwa: detaliczn. skle­
pu, hurtowni i t  p. Udzhał 
mogę wnieść 6 —41  mil­
ionów marek , Oferty ze 
szczegóiami proszę skiero­
wywać pod iUerami A B C 

Administracji „Słowa”.
ll° M k  z ogród- 

» . u j j - . ę  kiern w okolicy 
Antokola. Zwierzyńca, P o­
hulanki. Wiadomość do Acl- 
ministracji pod^ljosiedłość".

meblowy może 
Vy o  u  przewieźć po tlzie- 

piątym stycznia z Wilna do 
Warszawy m?ble z 4 pokoi 
bez opakowania z zupełną 
gwarancją. Wiadorn. Klinika 

Dziecięca teł. 7.Ó2.

P o s s ^ j h u l ę  wspólnika z 
kapit. od 5—10 mii. mk. dla 
rozszerzenia piekarni i skle­
pu spożywczego. Pożądany 
em igrant z Rosji, Oferty do 
biura ogł. (utaria, Niemieka 

N r.' 4, :el. 222
Poszukuję 1—2 pokoi 
można bez mebli, wiaucm. 
G arbarska 3 T-wo sSnop“ 

od 9 do 3.

i l e f c i ó r  praw udzieli nauki 
języka angielskiego metodą 
Berlitźa jakotea polskiego
i -niemieckiego, przyjmie 
również korespondencję w  
tych językach! Zgłoszenia 
pod S l. K. u p. Gurwicza 

ul. Makowa 3—1.

Bh l  H S ite i j
pow rócił i w znow ił przy­
jęcia chorach: weneryczne,
syfilis i skórne. U!. Mickie­
wicza 4. Przyjmuje od 9—2 

i 4--7 . Panie od 4—5. _

D-r W olodźko
O rdynator szpitala Sawicz. 
C horoby skórne i wenerycz­

ne od g. 1 2 - 2  i 5 —0.
Z a waina 22.

D r. M ^ j m M i e n i d d
chor. weneryczne, syfilis A 
skórne (leus. sztucanem słoń­
cem górskiem) ul, Hlleńsko 
N-. 34 Od god. 4 —'7  p.p

D r. 1. D e r n s z t e j n
chor, s ^ ó r n C f  w eroerycas- 
me, iy!SSh i moezo- 
p łc i id w e . 9—1 i 4—8. U L  
MicitoiewiRza 23 arc. S.

Or. K a p i a n
Spec. chor, w eneryczne, sy ­
filis  i skórne. W ileńska 11.
rn. 1 (wejścia z B^nedyktyft-' 
skiegc zaułka) 9—12 i 4—7. 
Telefon 640.

Choroby w eneryczne, syfi­
lis i skórne. Ul. T re sk a  N r 3. 

róg  W ileńskiej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i jr-,7

Dr; K. Sokołowski
Choroby skórne i wener- 
ul. Subocz (Sierocka) 6—1 

przyjmuje od g. 5—7.
K obiela-L ekarz

ItaniawiM
choroby kobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

_  £■ 4—5.
AKus»S(rka OKUAZK^
ul. Wielka 33—2, przyjmuj" 

9 - 1 1 i 3—ć. 
U D Z I E L A  P O R A D -

Lekarz -Dentysta 
Jó»s! *r3r-’ fSfoJ-̂ -rłllAłS-yi y
przyjm. 10—2 i 4—fi. Mic­

kiewicza 22 ni. Si.

A kuszerka
udziela porad. Przyjm uje m  
i  rano Jo 7 wiece. Mictie- 

wiez# 46—6.

S Ą s m i i  potrzebni do przyj 
litowania obstaidnków aa 
powiększenie f-o*tretów w  
mieście i prowincji. W yna­
grodzenie sowite. L, Mizerec, 

S-to Jańska 22

Poszukuje się kilki1! p o ­
kojowego mieszkania 'wza- 
niian za remont. Zgłoszenia 
do administr. „Słowa" 

„Fortuna"

Dla poważnych reflektantów

Wćtoldowa 17 m.. 1 .___
S tudent Warsz. Ur. udzi.; 

la lekcji pclskiego i -ina- 
tematyki. Spiesznie przygo­
towuje do egzaminów. Krń 

iewska 5 m. 15 od 12 j.

r/ g u i\  wojsk, książkę odro- 
“czonia wyJ. przez p. e .

U. Wiirro Władysława Gile- 
'wicza ze wsi Zacharysalcu 
Unieważnia się.

Zgub; dokum ent Nr 30'F 
; Stefana Kondrackieg* 

wyd. przaz D. O , p- WMńo 
unieważnia się.

Zgubiono legi tym. kolej, 
legitym. ze Z -i'u Pol­

skiego Kolej. ąM "V  Kii- 
dzińskiego Jana, ■ c.-:ar?ś. 
■16 rn. 12.

Knpnjem y

szmelc KSi?iĘ
w każdej ilości 

T-wo Akc. OSTRÓW EK
Sśrwalna oj

K K M K S f K H K K
d r u k a r n i a

„MOTUS”
WfiuUkaj 42.

PrzyjmujeAvszelkiego roar-y 
roboty w zakres d rak a rsw s 

wchodzące.

H a a M H r t H H K

ydawca Dr. Tadeusz D-łmbowsIn D ii if e a n ita  „ M o tu s *4 u l. W ie lb i  4 2 -


